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05-Kto rz�dzi w moim zborze? 
 

 
Mam nadziej�, �e ten, kto słucha tego wykładu, wcze�niej wysłuchał poprzedniego „Kto rz�dzi w 
Ko�ciele”. Powiedzieli�my ju� sobie,  
�e  
� nie chodzi o rz�dzenie, lecz o słu�b�.  
�e 
� Nowy Testament nie proponuje okre�lonego ustroju Ko�cioła. Nie ma wyra�nego nakazu, aby 
zbory przyj�ły okre�lon� struktur�. Odnosz�ce si� do tego tematu teksty to wyszczególnienie cech, 
jakimi maj� wyró�nia� si� kandydaci do ju� istniej�cych urz�dów (l Tm 3,1–13; Tt 1,5–9). W 
tamtych czasach kierownicze struktury Ko�cioła nie były rozwini�te lub istniały ró�ne formy 
zarz�dzania. Zapo�yczone wzorce pochodziły z synagogi (starszyzna) lub zwyczajów greckich 
(demokracja).  
�e 
� Sposoby kierowania w czasach NT były rzecz� drugorz�dn� i nieraz uwarunkowan� istniej�c� 
sytuacj�. Zadaniem Ko�cioła jest obranie takiego modelu zarz�dzania, który gwarantowałby 
zachowanie porz�dku i najpełniejsze wykorzystanie darów duchowych wszystkich jego członków. 
�e 
� Przy wprowadzaniu regulacji prawnych (statuty, ustawa sejmowa, PW) trzeba zwraca� uwag� na 
napr��enia zwi�zane z funkcjonowaniem Ko�cioła w dwóch wymiarach, a wi�c wybieraniem 
pomi�dzy tym, � co immanentne a transcendentne, � pomi�dzy demokracj� a teokracj�, � władz� a 
słu�b�.  
�e 
Wszystko to ma słu�y� nadrz�dnemu celowi Ko�cioła: Czyni� ludzi uczniami Jezusa.  
Mt 28,19-20 (PE) 
19. Id�cie wi�c i czy	cie uczniów w�ród wszystkich narodów, chrzcz�c ich w imi� Ojca i Syna, i 
Ducha 
wi�tego, 20. Ucz�c ich zachowywa� wszystko, co wam nakazałem. A oto Ja jestem z wami 
po wszystkie dni a� do ko	ca �wiata. 
 
W tym tytule jest nast�pne podchwytliwe słowo: „moim”. Jak zbór, moja wspólnota wiary, duchowa 
rodzina, mo�e by� „moja”, skoro Jezus powiedział: zbuduj� Ko�ciół / zbór / eklezj� moj�! To jest 
Jego Ciało, On jest Głow�, a my członkami.  
 
Ten zaimek dzier�awczy „mój” nie oznacza własno�ci, wła�ciciela, lecz przynale�no��. Gdy mówimy: 
moja �ona, mój m��, moje dziecko, mój kraj – to przecie� nie traktujemy siebie, jako wła�cicieli. 
Uwa�amy siebie za członków rodziny, narodu, tak�e i Ko�cioła – Ciała Jezusa. 
 
Członkiem danej wspólnoty, np. rodziny, stajemy si� poprzez narodziny. Podobnie jest i w zborze, 
gdy si� nawrócili�my do Jezusa – to wa�ne!, nie do Ko�cioła, do zboru, do religii – wtedy � kto� si� 
nami zaj�ł, � z nami rozmawiał, � modlił si�, � kto� nas przygotował do Chrztu Wiary, � kto� 
wysłuchał naszego �wiadectwa i wyznania wiary, � kto� nas zanurzył we wodzie, � kto� nas 
wprowadził do wspólnoty z innymi lud�mi wierz�cymi w Jezusa. Dzi�ki temu stali�my si� członkami 
tej eklezji. 
 
Jednak�e członkiem danej wspólnoty, np. rodziny, stajemy si� poprzez decyzj�. � O�enek 
wprowadza nas do rodziny �ony lub m��a. Do nieznanych sobie ludzi, nagle w wieku dorosłym 
mówimy tato, mamo. � Podobnie nawrócenie jest skutkiem naszej decyzji, kiedy to na zaproszenie 
Ducha 
wi�tego podejmujemy decyzj� pój�cia za Jezusem. � Podobnie pó�niej decydujemy si� � na 
chrzest, � na członkostwo w zborze, � na podporz�dkowanie si� Słowu Bo�emu, oczekiwaniom 
zboru, czyli wspólnoty, do której si� przył�czyli�my.   
 
I rzecz� najwa�niejsz� jest dla nas teraz radosne prze�ywanie tej wspólnotowo�ci, duchowy wzrost, 
�ycie dla Jezusa. Mało interesuje nas, kto tu rz�dzi. Najwa�niejsze jest to, �e �yj� dzi�ki Jezusowi i 
�e mam siostry i braci w wierze. Najwa�niejsze, �e mog� si� rozwija� i poznawa� wspaniało�ci 
nowego wymiaru �ycia. Z czasem poznajemy dalszy kontekst: inne zbory, wspólnoty. Dowiadujemy 
si�, �e nasz zbór jest cz��ci� wi�kszej wspólnoty, wspólnoty zborów, które w skali kraju tworz� jaki� 
Ko�ciół, �e ten Ko�ciół ma jak�� nazw�, struktur�, �e jest jakim� wyznaniem religijnym o 
konkretnym okre�leniu: ewangeliczni chrze�cijanie, zielono�wi�tkowcy, bapty�ci, wolni 
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chrze�cijanie, lub bardziej ogólnie: protestanci. Stopniowo poznajemy t� rzeczywisto�� mniej 
biblijn�, bardziej religijn�, społeczn�.   
 
Tak, Ko�ciół Jezusa funkcjonuje w dwóch wymiarach: duchowym i cielesnym, jest organizmem, ale 
i instytucj�. Ka�dy z nas ma swoje �ycie wewn�trzne, ale i fizyczne; jestem osob� prywatn�, ale i 
członkiem społecze	stwa. Od chwili narodzin zostaje nam nadane imi�, zostaj� zarejestrowany jako 
mieszkaniec danej miejscowo�ci, powiatu, województwa, kraju. Niemowlak otrzymuje numer 
statystyczny: PESEL, podlega prawu, ochronie, opiece, a z czasem i obowi�zkom. Normalna kolej 
rzeczy. 
 
Zwró�my uwag� na to, jak od tej strony, formalnej, zorganizowany jest nasz zbór, nasza wspólnota, 
jakie jest jej poło�enie prawne. W naszym kraju ta sprawa jest unormowana w ten sposób, �e je�li 
jaka� grupa ludzi chce si� stowarzyszy� formalnie i naby� prawa, jako grupa, to winna si� 
zorganizowa� i zarejestrowa�, np. jako stowarzyszenie. Wtedy zgodnie z okre�lonymi procedurami 
prawnymi ta grupa wyłania spo�ród siebie, np. w drodze głosowania, � tzw. władze stowarzyszenia, 
� tworz� własne prawo, statut, który okre�li ich funkcjonowanie wewn�trz grupy oraz na zewn�trz, 
� wypełniaj� odpowiednie dokumenty i � składaj� je w s�dzie rejestrowym. Po zarejestrowaniu si� 
załatwiaj� numer statystyczny regon i numer NIP – dla celów finansowych, załatwiaj� piecz�tki z 
nazw� stowarzyszenia, adresem siedziby, telefonem, numerem regon. Wiedz�, �e teraz corocznie 
musz� składa� trzy sprawozdania ze swojej działalno�ci: � do s�du rejestrowego, aby potwierdzi�, �e 
wszystkie dane s� aktualne, � do ministerstwa wła�ciwego danej działalno�ci stowarzyszenia oraz � 
do Urz�du Skarbowego, któremu podlega ich stowarzyszenie.  
 
Je�eli profil działalno�ci takiego stowarzyszenia jest religijny, mog� si� zgłosi� do Ministerstwa 
Spraw Wewn�trznych i Administracji, które w Departamencie Wyzna	 Religijnych prowadzi 
specjalny rejestr Ko�ciołów i zwi�zków wyznaniowych. Wtedy nie musz� rejestrowa� si� w S�dzie 
Rejestrowym, nie maj� tzw. numeru KRS, lecz otrzymuj� za�wiadczenie z tego departamentu o 
rejestracji zwi�zku wyznaniowego, co uprawnia ich do uzyskania numeru statystycznego regon i 
numeru podatkowego NIP. 
 
Dany zbór, wspólnota, mo�e te� by� zarejestrowana poprzez ju� istniej�cy Ko�ciół lub zwi�zek 
wyznaniowy i wtedy władze tego Ko�cioła dbaj� o � dopełnienie wszystkich procedur zorganizowania 
si� danej grupy ludzi w lokaln� wspólnot�, � przygotowania niezb�dnych dokumentów, � podj�cia 
stosownych uchwał władz Ko�cioła, � wpisanie do własnego rejestru i � powiadomienie wła�ciwych 
władz pa	stwowych o fakcie istnienia danego zboru. Staj� si� wtedy tzw. ko�cieln� osob� prawn�, 
tzn. bytem prawnym powołanym i administrowanym przez dany Ko�ciół. Taki status prawny 
równie� uprawnia zbór do uzyskania numeru statystycznego regon i numeru podatkowego NIP. 
 
Prawo przewiduje równie� mo�liwo�� funkcjonowania wspólnot, zborów bez konieczno�ci 
rejestrowania si�, ale wtedy nie maj� one �adnych uprawnie	, jako osoba prawna. 
 
Mam jeszcze uwag� co do rejestru Ko�ciołów i zwi�zków wyznaniowych prowadzonego przez 
Ministerstwo Spraw Wewn�trznych i Administracji. Po 1989 roku niektóre Ko�cioły i zwi�zki 
wyznaniowe nie znajduj� si� w tym rejestrze, dlatego �e maj� tzw. ustawowo uregulowany stosunek 
z pa	stwem polskim. Władze pa	stwowe zastosowały ustawowe uznanie istnienia Ko�ciołów i 
zwi�zków wyznaniowych, co do których trwało�ci i znaczenia nie ma w�tpliwo�ci, bo � potwierdza to 
ich historia i działalno��, � potwierdza to, �e na trwałe wpisały si� w rzeczywisto�� naszego kraju. W 
wyniku prac dwustronnych komisji: pa	stwowej i ko�cielnej, przygotowano projekty ustaw, które 
uchwalił Sejm i Senat RP i po podpisaniu przez prezydenta i ogłoszeniu w dzienniku ustaw, ustawa 
staje si� podstaw� prawn� działalno�ci danego Ko�cioła. Ju� nie jest on zarejestrowany w 
ministerstwie, lecz uznany ustawowo. Statuty stowarzysze	, fundacji, ko�ciołów zawsze na ko	cu 
maj� dział mówi�cy o procedurach zwi�zanych z zako	czeniem działalno�ci. W ustawie ju� nie ma 
takich zapisów. Obecnie, mamy luty 2011, jest 15 takich Ko�ciołów i zwi�zków wyznaniowych (nie 
tylko chrze�cija	skich). Jako pierwszy ustaw� tak� uzyskał KRK w 1989 roku, który kilka lat 
pó�niej (1993) zacz�ł równie� korzysta� z tzw. konkordatu, który jest umow� mi�dzypa	stwow�, 
mi�dzy Polsk� a Watykanem. W�ród tych ustawowo uznanych ko�ciołów i zwi�zków wyznaniowych 
poza ko�ciołami katolickimi i prawosławnym, z ko�ciołów protestanckich s� trzy ko�cioły 
ewangelickie oraz KCh Baptystów, K Adwentystów DS i KZ. 
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Jakie znaczenie ma poło�enie prawne Ko�cioła czy zboru wzgl�dem sfery duchowej wiernych i misji 
w �wiecie? Przecie� najwa�niejsz� spraw� jest istota rzeczy: to Jezus ustanowił jednych apostołami, 
drugich prorokami, innych ewangelistami, a innych pasterzami i nauczycielami (Ef 4,11); Bóg 
ustanowił w ko�ciele najpierw apostołów, po wtóre proroków, po trzecie nauczycieli, nast�pnie moc 
czynienia cudów, potem dary uzdrawiania, niesienia pomocy, kierowania, ró�ne j�zyki (1 Kor 
12,28). 
 
Na pocz�tku Stwórca powołał do istnienia �wiat, potem we wła�ciwym czasie Jezus powołał do 
istnienia Ko�ciół. Ale jak ziemia została przekazana ludzkiej parze pod opiek�, tak te� i Ko�ciół 
Jezusa na ziemi ma swoj� misj� odtworzenia tego, co zniszczył grzech. I nie rz�dzenie tu jest 
najwa�niejsze, lecz misja, słu�ba, wykonanie woli Boga: odnowienie wszechrzeczy.   
Wszystko to ma słu�y� nadrz�dnemu celowi Ko�cioła: Czyni� ludzi uczniami Jezusa.  
I tutaj pojawia si� sprawa zasadnicza: NT nie mówi o strukturach, chocia� ich szcz�tkowe �lady 
zauwa�amy. Główny akcent poło�ony jest na cechach przywódców. Naczelny autorytet Ko�cioła 
mówi:  
19. Id�cie wi�c i czy	cie uczniów w�ród wszystkich narodów, chrzcz�c ich w imi� Ojca i Syna, i 
Ducha 
wi�tego, 20. Ucz�c ich zachowywa� wszystko, co wam nakazałem. A oto Ja jestem z wami 
po wszystkie dni a� do ko	ca �wiata. Mt 28,19-20 (PE) 
 
Id�cie, czy	cie, ucz�c ich zachowywa� wszystko, co wam nakazałem. A oto Ja jestem z wami po 
wszystkie dni a� do ko	ca �wiata. 
Jan 20,21(BW) 
I znowu rzekł do nich Jezus: Pokój wam! Jak Ojciec mnie posłał, tak i Ja was posyłam. 
Głowa Ko�cioła udziela autorytetu tym, których wysyła na �wiat. 
 
� Autorytet to osoba lub instytucja ciesz�ca si� uznaniem, maj�ca kredyt zaufania, co do 
profesjonalizmu, prawdomówno�ci i bezstronno�ci w ocenie jakiego� zjawiska lub wydarzenia.  
 
� Najcz��ciej autorytet postrzegany jest jako czynnik stabilizuj�cy wi�zi społeczne i ma wyd�wi�k 
pozytywny. Brak autorytetów w danej społeczno�ci grozi jej rozpadem lub anarchi�. Mówili�my o 
tym w poprzednich wykładach o rodzinie czy ko�ciele. 
 
� Teraz jednak zwrócimy uwag� na niebezpiecze	stwo, jakie niesie za sob� nadmierne zaufanie do 
autorytetów – to grozi skostnieniem pogl�dów, a czasem nawet ich zwyrodnieniem.  
 
� Istnienie w społeczno�ci tylko jednego, dominuj�cego, autorytetu grozi np. załamaniem si� 
demokracji parlamentarnej pa	stwa, co prowadzi do kultu pa	stwa, ko�cioła, prowadzi do 
umacniania si� totalitarnego przywództwa, a w konsekwencji do terroru pa	stwowego lub 
ko�cielnego, co niszczy solidaryzm społeczny. Rodzi si� wrogo�� zarówno wobec postaw wolno�ci 
człowieka, jak i wobec innych pa	stw, ko�ciołów czy wspólnot.  
 
� Zbyt wielka liczba autorytetów zagra�a tzw. atomizacj�. Atom – podstawowy składnik materii, 
składa si� z małego dodatnio naładowanego j�dra o du�ej g�sto�ci i otaczaj�cej go chmury 
elektronowej o ujemnym ładunku elektrycznym. Słowo atom pochodzi z greckiego ���
�� − átomos 
(od �-, „nie-” + ��
�� − temno, „ci��”), oznaczaj�cego co�, czego nie da si� przeci�� ani podzieli�. W 
socjologii – jest to rozpad wi�zi społecznych wynikaj�cy z nadmiernego indywidualizmu lub 
wyobcowania zbyt wielu członków społecze	stwa. W polityce atomizacja to zjawisko rozdrobnienia 
struktur politycznych. Dlatego powstaj� takie zjawiska, �e atomizacja to podział czynnika 
jednorodnego na elementy podstawowe, nie powi�zane ze sob� nawzajem. 
 
Zwró�my zatem uwag� na przesłanie Ef 4,1-21 (BW) 
1. Napominam was tedy ja, wi�zie	 w Panu, aby�cie post�powali, jak przystoi na powołanie wasze, 
2. Z wszelk� pokor� i łagodno�ci�, z cierpliwo�ci�, znosz�c jedni drugich w miło�ci, 3. Staraj�c si� 
zachowa� jedno�� Ducha w spójni pokoju: 4. Jedno ciało i jeden Duch, jak te� powołani jeste�cie do 
jednej nadziei, która nale�y do waszego powołania; 5. Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest; 6. 
Jeden Bóg i Ojciec wszystkich, który jest ponad wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich. 
7. A ka�demu z nas dana została łaska według miary daru Chrystusowego. (…) 
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11. I On ustanowił jednych apostołami, drugich prorokami, innych ewangelistami, a innych 
pasterzami i nauczycielami, 12. Aby przygotowa� �wi�tych do dzieła posługiwania, do budowania 
ciała Chrystusowego, 13. A� dojdziemy wszyscy do jedno�ci wiary i poznania Syna Bo�ego, do 
m�skiej doskonało�ci, i doro�niemy do wymiarów pełni Chrystusowej, 14. Aby�my ju� nie byli 
dzie�mi, miotanymi i unoszonymi lada wiatrem nauki przez oszustwo ludzkie i przez podst�p, 
prowadz�cy na bezdro�a bł�du, 15. Lecz aby�my, b�d�c szczerymi w miło�ci, wzrastali pod ka�dym 
wzgl�dem w niego, który jest Głow�, w Chrystusa, 16. Z którego całe ciało spojone i zwi�zane przez 
wszystkie wzajemnie si� zasilaj�ce stawy, według zgodnego z przeznaczeniem działania ka�dego 
poszczególnego członka, ro�nie i buduje siebie samo w miło�ci. 
17. To wi�c mówi� i zaklinam na Pana, aby�cie ju� wi�cej nie post�powali, jak poganie post�puj� w 
pró�no�ci umysłu swego, 
18. Maj�cy przy�miony umysł i dalecy od �ycia Bo�ego przez nie�wiadomo��, która jest w nich, 
przez zatwardziało�� serca ich, 19. Maj�c umysł przyt�piony, oddali si� rozpu�cie dopuszczaj�c si� 
wszelkiej nieczysto�ci z chciwo�ci�. 
20. Ale wy nie tak nauczyli�cie si� Chrystusa, 21. Je�li�cie tylko słyszeli o nim i w nim pouczeni 
zostali, gdy� prawda jest w Jezusie. 
 
Jezus to najwy�szy autorytet, który dominuje, ale nie zdominowuje nas wbrew naszej woli; nie 
zniewala, mimo, �e z dum� mówimy, i� Jego niewolnikami jeste�my. 
 
Na Jego wzór takim autorytetem ma by� m�� dla �ony, rodzice dla dzieci, pastor dla owiec, lider dla 
podopiecznych. A zasada dla wszystkich jest taka: Jedni drugim ulegajcie w boja�ni Chrystusowej i 
Jedni drugich miejcie za wy�szych od siebie.  
 
Dlaczego jest to mo�liwe w Ko�ciele, w zborze? Bo nasz naczelny Lider, Pan, biskup dusz naszych, 
JEST Miło�ci�!  
 
Swego czasu On nam uległ: przyj�ł nasze ciało, ludzk� posta�, nasz� ograniczono��, dał si� 
ubiczowa� i ukrzy�owa�. Umiłował nas a� do ko	ca.  
 
We fragmencie, który omawiali�my poprzednio, Ef 5,22-31, uległo��, powa�anie zawiera 45 wyrazów 
w oryginale, a miłowanie 125. 
 
Dlaczego? Nast�pny werset to wyja�nia, a kolejny podsumowuje: 
Tajemnica to wielka, lecz ja mówi� w odniesieniu do Chrystusa i Ko�cioła.  
Niech wi�c ka�dy z was z osobna miłuje swoj� �on� jak samego siebie, a �ona niech powa�a swego 
m��a. (w. 32-33) 
 
Ka�da ze stron otrzymała takie polecenie, jaki jest partner; wła�ciwe do zadania.  
 
� Ka�dy z nas ma ufa� i by� posłuszny Jezusowi, bo On, jako autorytet, jest godny najwy�szego 
uznania, jest bez zarzutu. On jest autorytetem wyzwalaj�cym inspiruj�cym i konstruktywnie 
wpływa na post�powanie ka�dego z nas, mobilizuje nas do inicjatywy i podejmowania 
samodzielnych działa	, stymuluje nasz zapał, wyobra�ni� i intelekt, czy pomaga nam w osi�ganiu 
cywilnej odwagi i krytycznej wiedzy. Współpraca z takim autorytetem nie wynika z obowi�zku czy z 
powinno�ci, lecz jest całkowicie dobrowolna. 
Oto wzorzec dla ka�dego przywódcy, czy w domu, czy w Ko�ciele, zborze, czy w społecze	stwie. 
 
� On natomiast kocha nas miło�ci� agape, miło�ci� bezwarunkow�, twórcz�, wyrozumiał�, 
poniewa� jeste�my niezmiernie trudnym obiektem miło�ci. Chyba nie musz� tego bli�ej okre�la�.  
 
Dlatego m��owie, pastorzy, liderzy, przeanalizujmy t� wielk� tajemnic� mał�e	stwa i Ko�cioła, od 
strony naszej powinno�ci wyra�onej w tych 125 wyrazach. 
 
Pami�tajmy, �e w kontaktach mi�dzyludzkich – w my�l pewnej definicji – osoba maj�ca cechy 
przywódcze, winna mie� wysok� inteligencj� emocjonaln�, wr�cz charyzm�. We�my pod uwag�, �e 
autorytet mo�e oddziaływa� wyzwalaj�co b�d� ujarzmiaj�co. � Autorytet ujarzmiaj�cy pochodzi nie 
tyle z osobistych zalet czy zasług, ile z wygórowanych ambicji i ��dzy władzy jego „dysponenta” 
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d���cego do podporz�dkowania sobie osoby podległe poprzez stosowanie aparatu przymusu i 
ustanawianie arbitralnych zakazów b�d� nakazów. W tym typie autorytetu wa�n� rol� odgrywa 
wrogo�� wobec indywidualizmu oraz wymuszanie uległo�ci za po�rednictwem cenzury, rywalizacji 
selektywnej czy represji za nieposłusze	stwo. Autorytet ujarzmiaj�cy jest wykorzystywany w tzw. 
wychowaniu autorytarnym, w którym pozycj� przywódcy uzasadnia sam fakt posiadania władzy i 
zdolno�� wymuszania posłuchu. W podej�ciu takim lider jest rozumiany w pierwszym rz�dzie, jako 
reprezentant władzy pa	stwowej b�d� wyznaniowej. 
 
To wszystko o czym mówili�my rodzi ró�ne nast�pstwa, i prawne, i praktyczne… Ale nie chc� 
omawia� teraz szczegóły, lecz na zako	czenie zadam prowokuj�ce pytania:  
� Jaki Ko�ciół /zbór jest lepszy / zorganizowany ni� spontaniczny?  
� Jaki jest lepszy pastor: wybrany czy samozwa	czy? (p. Tytus na Krecie, ustanów) 
� Jaki �wiat jest lepszy: zorganizowany, czy ustawicznie dynamiczny? 
Ale o tym w nast�pnym wykładzie: 

06-Kto rz�dzi w społecze�stwie?  
 


